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Prosimy Waszą Ekscelencję
o pomoc dla rodaków
Depesza Karpatorusów amerykańskich do min. Becka

I Wolność prasy
postulatem Zw. Dziennikarzy R. P„

NEW W ARK (stan New Jersey). Nr. 
ręce p. ministra spraw zagranicznych, jó- 
zefa óeoka, nadeszła depesza następu,ą 
cej treści:

„Tysiące naszych braci Rusinów są zmu­
szone do ucieczki z Rusi Podkarpackiej 
i  powodu okrutnego traktowania ze stro 
gy policji czeskiej.

Prosimy Waszą Ekscelencję o pomoc

dla naszycn roaaków, rak by zostali od­
dzieleni od Czechosłowacji I połączeni 
z południową częścią kusi, która stała się 
obecnie terytorium węgierskim.

Zwracamy się do Waszej Ekscelencji 
by poparł dąienia Rusinów, znajdujących 
się pod panowaniem czcsk'm, do uzysga 
nia prawa decydowania o swoje] przysz­
łości pod kontrolą neutralnych krajów- ce

lem położenia krt*u nędzy I cierpieniom 
naszych braci, spowodowanych niedaw­
nym poaziałem Rusi".

Podpisani:
Przedstawiciele wszystkicn Rusinów, 

mieszkających w Carferet w stanie New 
New Jersey I w okolicach, ks. Alezis 
Medrcky, rektor kościoła Św. El iasza, 
Nich Szerba, Mike Sianko.

W ARSZAW A, (Pat). Z arząd  Głow 
ny Z w iązku  D z ien n ik a rzy  R. P, na po 
siedzeniu  dn ia  20 b m  za jm o w a ł  się 
spm w ą p ro je k tu  d e k re tu  p raso  weno 

Zarząd G łówny uchw alił rezobi' 
cję stojącą, zgodnie ze statutem  zw iąz  
ku, na stanow isku  w olnośei prasy w  
ram ach ogóln ie pojętego dobra pow ­

szechnego i reprezentującym  intere  
sy zaw odow e dziennikarstw a.

Rezolucja  została  p rze s łan a  tele 
g ra f :cznie p. p rem ie ro w i Sławojowi 
S k ład k o w sk iem u  z p ro śb ą  o p rzy ję  
cie dn. 21 bm. w niosków  zw iązku  
dz iennikarzy ,

Prasa francuska nareszcie „uwierzyła"
PARYŻ. (Pat.) Prasa paryska, która do­

tychczas orzemilczata zaburzenia na Rus; 
Podkarpackiej, od kliku dni zaczyna za­
mieszczać coraz liczniejsze informacje, 
po+wierdzaijęce stan wrzenia, a nawet stan 
faktycznej wojny domowej na tym fere- 
nie.

„Le Matin" zamieścił np, depeszę do­
noszącą iż w Hust oraz w szeregu innych

miejscowości ludność doprowadzona do 
rozpaczy polityką właaz, manifestowała 
na rzecz przyłączenia do Węgier, ataku­
jąc przy tym żandarmów i policję czeską 
W  pobliżu Husfu włościanie stoczyli for­
malną bitwę z żandarmami. W  bitwie tej 
poległo 20 żandarmów.

Dzienniki skrajnie lewicowe, jak komu

nizjjący „Ce Solr" oraz organ syndynaii- 
sfyczny »,Peuple" w alarmującym tonie 
odmalowują sytuację na Rusi Podkarpac­
kiej.

Sytuacja wewnęfizno-polifyczna r.a Ru 
si Podk anpackiej jest wysoce niepokojąca, 
pisze „Peuple". Mają fam miejsce bardzo 
poważne zaburzenia.

Królowa norweska Maud
zmarła w Londynie

c a I

LONDYN, (Pat). Królowa norw es  
ka Maud zm arła w  niedzielę rano w  
klin ice, k lórej była poddana opera  
cji 16 listopada.

K rólow a zm ar ła  w czasie snu. 
Przy łożu zn a jd o w ała  się jedynie  pie­
lęg n ia rk a  Z am ieszka ły  w p a łacu  
B u c k in g h a m  k ió l  H a a k o n  nie by ł  obe 
cny  p rzy  zgonie swej m ałżonki.

A czkolw iek decyzja  co do pogrze 
bu  jeszcze nie zapadła ,  jest rzeczą m o 
żliwą, że k ró lo w a  M aud, ja k o  ks ięż­
n iczka  k rw i  b ry ty jsk ie j ,  zostan ie  p o ­
chow ana  w Anglii.

Z aw iad o m io n y  o zgonie sw ej ciot 
ki, k ró l  Je rz y  pos tan o w ił  pow róc ić  
do L o n d y n u  w to w arzys tw ie  k ró lo ­
wej E lżbiety.

N as tępca  t ro n u  norw esk iego  opuś 
cił Oslo i u d a ł  się do L ondynu .

*
Królowa Maud urodziła się w r. 18( 

Byta córką króla Edwarda V II. W  r. 18°6 
«vyszła za mąż za księcia Karola duńskie­
go, który w r. 1905 wstąpił na tron nor­
weski jako Haakon V II. Ze związku tego 
urodził się książę 01av, który w r. 1929 
ożenił się z księżniczką Marlą szwedzką.

Francja zakłada
obozy koruantracyjne

dla... niewygodnych cudzoziemców
PARYŻ. (Patj. Prasa donosi, iż  «e 

lem  ••obwiązania zagadnienia n iepo­
żądanych cudzoziem ców , którzy już 
od dłuższego czasu zajm ują uw agę  
w ładz francuskich , koła  rządow e zile 
cydow ały się  ostatecznie na zorgani 
zow anie na terenie Francji
OBOZOW KONCENTRACYJNYCH.

D o obozów  tych skierow ani byliby  
zarow no cudzoziem cy napływ ający  
do Francji, których żadne z państw  
nie chce z  pow rotem  przyjąć i którzy  
nie posiadają żadnych tytu łów  do 
osiedlenia się  w e F rancji, jak rów-

; * Jfc

nież cudzoziem cy przebyw ający już 
we Francji, a skazani w yrokam i 

ZA ROŻNE PRZESTĘPSTW A.
W  stosur.ku do obu tych kategoryj 

będą stosow ane odrębne postępow a  
nia. K ategoria p ierw szych cudzozicm  
ców  zostan ie zorganizow ana w  bata 
i*o*vy pracy, gdzie bedą otrzym yw ali 
norm alne w ynagrodzenie. N atom iast 
w stosunku do drugiej kategorii sto­
sow ane będą bardziej

OSTRE RYGORY.
Zsyłanie do obozu koncentracyjnego  
następow ać będzie autom atycznie potaetma

trzecim  w yroku skazującym . Specjał 
nie niebezpieczni recydyw iści będą  
zsyłan i do obozów  koncentracyjnych, 
jakie będą założone na terenie ,

GUYANNY FR4NCUSK IEJ.

Prasa francuska zaznacza, iż tego  
rodzaju zarządzenie położy przede 
w szystkm i kres anorm alnem u stan o­
w i rzeczy, że cudzoziem cy, którym  
policja doręczyła nakaz w ysiedlenia  
nie m ogli opuścić terytorium  franca  
skiego, nie m ieli bow iem  dokąd się  
udać.

Zmarnowane zwycięstwo
Marsz. Petain nawołu e do odrodzeió duchowego Francji

PARYŻ, (Pat). A lzacja  i L o ta r y n ­
gia  obchodziły  uroczyśc ie  w niedzie 
lę 20. rocznicę p rzy łączen ia  do F ia n -  
cji. W  szeregu m ias t  odbyły  się wiel 
k ie  m an ife s tac je  p a tr io ty czn e  ludnoś 
ci.

W  K olm arze  w  u roczysto śc iach  
w zią ł  udz ia ł  w ic e p re m ie r  G haulem ps, 
k tó ry  w p rzem ó \v ien :u sw ym  oświad 
czył, iż F r a n c ja  zd ecy d o w an a  jest 
b ro n ić  się p rzec iw ko  w sze lk im  z a k u ­
som  n a ru sz e n ia  jej całości te ry to r ia l

nej
W  czasie u roczystośc i w Melzu 

wielkie p rzem ó w ien ie  wygłosił m ar-  
s z a i -k  P e ta in .  P rzem ów ien ie  wodza 
wielkiej w o jny  p rz y b ra ło  c h a ra k te r  
ap e lu  n a  rzecz regenerac ji  na ro d o w e j  
F ran c j i .

A nalizując zatem  dzisiejszą rze­
czyw istość —  ośw iadczył m arszałek  
Petain  —  zm uszony jestem  stw ier­
dzić, że zdołaliśm y dopuścić do tego, 
że w iększość korzyści zw yeięstw a

w ielk iej w ojny europejskiej w ym knę  
la się nam z rąk.

Czemu to przypisać?
Głównym  pow odem  załam ania się 

—  ośw iadczył m arszałek Petain —  
jest porzucenie przi z społeczeństw o  
francuskie w szelk iego żyeia ducho­
w ego. Odrodzenie Francji m usi 
przyjść przez odrodzenie rodziny  
francuskiej, przez organizację w yelio  
w ania now ych pokoleń  francuskich  
w duchu praw dziw ie narodow ym .

Londyn zaniepokojony
słabością lotnictwa Francji

Komentarze do zbliżających się rczmdw parysldch
LONDYN (Pat.) Korespondenci poli­

tyczni „Sur.cay Times" i „Observer‘ za­
mieszczają obszerne utrzymane w podob 
nvm tonie komentarze na temat przewidy 
wanych w czasie wizyty Chamberlaina I 
Hal.faza w Paryżu rozmów.

Jak zaznacza „Sunday Times", pierw 
szeńsiwo w rozmowach paryskich bęazie

udzielone zagadnieniom obrony, wzajem­
nie obchodzącym oba rządy.

W Londynie istnieje poważne zanie­
pokojenie z powodu obecne] słabości 
francuskich wejsk lotniczych. 1 punktu 
widzenia interesów obu krajów jest rze 
czą najbardziej doniosłą, aby francuska 
produkcja samolotów została jak najprę 
dzej wzmożona.

Co się lyczy obrony lądowej, Francja, 
jak podkreśla „SunJay Times", pragnę­
łaby uzyskać zapewnienie, że o ile zajdzie 
potrzeba, brytyjski korpus ekspedycyjny 
bedzle liczniejszy, aniżeli dotąd przyjmo 
wano w Londynie -gdzie kooperacja bry-. 
łyjska z Francją na wypadek wojny kal 
kuiowana była głównie na morzu i po­
wietrzu. -  —

Ciało Ataturka w /Ankarze
ANKARA, (Pat) Pociąg  z t ru m n ą ,  

za w ie ra jącą  zwłoki A ta tu rk a ,  p rzyby ł 
do A n k a ry  w czora j  o godz. 10. Na 
dw o rcu  byli zg rom adzen i Ism et Ino- 
IHŻSB3SZS88I

nu, cz łonkow ie  rz ą d u  i depu tow an i 
T ru m n ę  A ta tu rk a  um ieszczono  na 

w ysok im  k a ta f a lk u  p rzed  Z grom adze­
n iem  N arodow ym .

Kanał Sucski
wchodzi na szoalty orasy włoskie/
Rzym , (Pat), R zym ski dziennik po 

ranny „II M essagero“ pośw ięca w czo  
raj w stępny artykuł zagadnieniu Ka
nału  Sueskiego.

D ziennik  w ykazuje, że w ysokość  
opłat pobieranych przez akcjonariu  
szy spółk i za przejazdy okrętów  jest 
M n m n B N n n H B B a i

nadm ierna i pod względem  gospodar  
ezym  absolutnie nieuzasadniona. W  
konkluzji „II M essagero“ dom aga się  
bezw zględnie obniżenia staw ek prze 
w ozow ych, eo leży , zdaniem  dzienni­
ka, nie ty lko w  interesii W łoeli, lecz  
rów nież w szystkich  państw  europej­
skich.
o n o n n

Przemówienie gen. Sosnkowsfóego

Uroczystość paśwfęresa szkoły w Antoniowie
ANTONiOW. (Pat.) Antoniów, mała 

miejscowość, położona u zbiegu Wisły 
i Sanu, znana |uż w historii Polski jako 
kwa*era ks. J Poniatowskiego w czasie 
kampu W austriackiej 1809 roku, przeżyła 
wczoraj niezwykłą chwiię.

' Uroczystość poświęcenia szkoły pow­
szechnej, zbudowanej przez 2 gromady: 
Fniów i Antoniów, nabrała niezwykłego 
wyrazu, gdyż wziął w niej udział inspek 
for armii gen. broni Sosnkowski, który 
zgodził się na nazwanie nowobuaującej 
się szkoty swoim imieniem.

Do Anton;owa przybyli: Insp armii
gen. brwg. Piskor, gen dyw. Kozicki, sze­
reg wyższych wojskowych oraz liczni 
przedstawiciele wtadz.

W czasie uroczystości tej gen. Sosn- 
kowski wygłosił do zebranych przemó­
wienie, w którym m. in. powiedział:

„Szczególnie liczne i silne są węzły, 
które łączą armię narodową z ludem wiej 
skim. Chłop polski jest uosobieniem pra­
cy twardej i nieustępliwej —  żołnierz poi 
ski jest uosobieniem siły fizycznej pań­
stwa, a obydwaj stanowią w moim naj­
głębszym przekonaniu dwa główne filary 
potęgi państwa. Chłop polski jest żywicie 
lem Ojczyzny, a żołnierz stoi u jej granic 
z karabinem u nogi Żołnierza polskiego 
z chłopem łączy w czasach dzisiejszych 
pewna wspólna troska, dotycząca najważ 
niejszych zagadnień państwa".

„Od szeregu lat czujemy wszyscy, że 
w Polsce robi się ciasno, że wieś polska 
dusić się zaczyna, że młodzież wiejska 
zaczyna pomnażać szeregi bezrobotnych".

„Cóż więc, na Boga, robić trzeba iak

postępować należy, aby zażegnać niebez 
pieczensrwc uduszenia się na zbyt maie] 
przestrzeni, które ciąży nad wsią polską, 
aby odsunąć od niei zmorę biedy i nę­
dzy!"

„Parcelować!
Zapewne, jest to środek, mogący przy 

nieść chwilową ulgę. To też parcelujemy, 
ale jednocześnie zdajemy sobie sprawę, 
że zapas ziemi do parcelacji jest przecież 
już bardzo mały w stosunku do olbrzy­
mich potrzeb. Zdajemy sobie sprawę, ze 
pewna Ilość większych warsztatów roinych 
pozostać musi i ze względu na obronę 
państwa i w obliczu ogólnych względów 
gospodarczych".

„A więc —  brać w polskie ręce handel 
1 rzemiosła! Ależ tak Po stokroć tak, 
gdyż jest to dziedzina, gdzie tysiące, 
dziesiątki tysięcy, chłopskich synów mogą 
znaleźć pracę, chleb i dostatnie bytowa­
nie.

Rozbudowywać miasta i rozwijać rze­
miosło! Aie oczywiście tak. Przecież wie­
my dobrze, że w pobliżu miast uprzemy­
słowionych zwiększają się możliwości za­
robkowania dla ludrości wiejskiej, po­
lepszają się warunki zbytu dła wytworów 
gospodarstw, wiejskiego".

„Obywatele. Każdy ze śroeśkow wyli­
czonych przeze mnie orai wszystkie wzię 
te razem mogą być skuteczne tylko w 
Dołączeniu z narzędziem najpotężniej­
szym, klórym jest oświata".

„Od poziomu oświaty ogólnej i za­
wodowej na wsi zależy poziom kultury 
rolnej, a więc stan upraw rolnych, umie­
jętność nawożenia".
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„Bóg hia po tc stworzył onrody, aby ty k̂o A*igł?a i Fran ia  ty  £ mf głyff

Kolonialne zadania Nic-mse:
z a o r t r r a j ą  « i ę

BERLIN. (Pdt.) Zagadnienie kolonii nie 
schodzi z *amów prasy niemieckiej.

W  związKU z wizytą Pirowt w Berli­
nie i w odpowiedzi na wrzawę, kforą ła 
podróż wywołała, „National Zeitung" łak 
określa stanowisko Niemiec.

Stwierdzamy Jasno I ^doDitnle, te dla 
nas probmm kolonii ma znaczenie euro­
pejskie. Uważamy, ie  opanowanie afry­
kańskiego kontynentu Jest wsp6lnym za­
daniem Europy. W załatwieniu tego za­
dania połączonymi siłami mołe się naj­
lepiej urzeczywistnić wspólnota losu mo­
carstw europejskich.

Po złożeniu hołdu poiegł/m niemiec­
kim żołnierzom kolonialnym, zabrał głos 
przeaslwicie! Niemieckiego Zw. Kol., któ
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oraz w iele innych padło w znanej 
ze szczęścia ko’ekturze
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ry m. i-n. powiedział:
„Nie bylibyśmy narodowym! socjali­

stami, gdyLyśmy nie żądali tego, co num 
skradziono. W Imię honoru narodowego 
I w imię honoru tylu Niemców, którzy z 
dala od ojczyzny poświęcili swe życU dla

światowego znaczenia Niemiec, żądamy 
oddania nam z powrotem naszych kolonii.

Bóg nie po to stworzył narody, aby 
tylko Anglia I Francja żyć mogły, ale po 
to, aby wszystkie narody brały udział w 
bogactwach ziemi".

Karól II we Francji
Ambasada rumufisKa w Paryżu?
PARYŻ, (Pat). W niedzielę w p o ­

łudn ie  k ró l  Karo l w r a r  z w ojew odą  
M ichałem  byli p o d e jm o w an i  ś n ia d a ­
niem  przez  p rezyden ta  RepubMki. W  
śn iad an iu  h m  wzięło udział wiele wy 
b itnych  osobistości f ra n c u sk ic h  z pre  
m ie rem  D aladier .

J a k  in fo rm u je  p ra sa  k ró l  Karol 
odhyć m iał poza tym  p ry w a tn e  roz 
m ow y  z p re m ie re m  D alad ie r .  m in. 
B o n n e trm  oraz  m in is t re m  P a u l  R cy­
na ud W izy ta  k ró la  K aro la  będzie  sto 
sun k o w o  k ró tk a ,  gdyż po pu lo w ar  iu, 
jak ie  w yda  na jego cześć p rezyden t 
repub lik i  \y pon iedz ia łek  ra n o  w ie- 
sie Ram bouille t ,  k ró l  opuśc ić  m a  Pa 
ryż w pon iedzia łek  w ieczorem , u da jąc  
się do S iegm aringen , gdzie z kolei 
złoży wizytę księciu F ry d e ry k o w i  Ho 
b en zo i lem , głowie rodziny  H ohen- 
zollern-Siegm aringen .

P rasa  p a ry sk a  w yraża  p rzypusz  
czenie, iż p ie rw szym  k o n k re tn y m  rc 
zu lta łem  poby tu k ró la  w P a ry ż u  bę-

Godne naśladowania!

la<a dar dla gminy trocfciei
W  dniu  w czora jszym  w G rzego­

rzewie, gm in. t r o c k :ej, odbyło się liro 
czyste pośw ięcenie  i przekazanie gmi 
nie 4-klasow ej szkoły  pow szechnej 
Im. M arszałka Józefa  P iłsudskiego.

Szkoła zostaia zbudow ana przez 
pp. Grzegorza, K arolinę i W łodzim ie­
rza Kureców, w łaścicieli fabryki tektu  
ry i papieru w  G rzegorzewie, kosz  
iem  przeszło 80 tysięcy  złotych

Duży bu d y n ek  szkolny  m u r o w a ­
ny, k ry ty  b lachą , w yposażony  został 
poza po m o cam i szko lnym i w n a jn o w  
sze u rządzen ia  techniczne

Na u roczystość  p rzybyli  p rz e d s ta ­
wiciele władz z w ojew odą  Bociań- 
sk im  na czele, p rzeds taw ic ie le  e O P ,  
k u ra to r iu m ,  nauczyciels tw a, Zw. 
Strzeleckiego, a e ro k lu b u  wileńsl iego, 
k tó rego  czynnym  cz łonkiem  jest  W ło

dzim ierz  Kurec, dz ia tw a szkolna, oraz 
liczna miejscowTa i oko liczna  ludność.

Uroczystości rozpoczęły  się p o d ­
n iesien iem  b a n d e ry ,  wczasie k tó rego  
o rk ie s tra  jednego z pu tk ó w  w i le ń ­
skich odegra ła  h y m n  n a rodow y . Ak­
tu pośw .ecenia  szkoły d o k o n a ł  J. E 
Ks, B iskun  Michalkiewńcz, w ygłasza- 
okolicznościow e p rzem ów ien ie .  Na­
stępnie  p rz e m a w :ał w ojew oda  Bociuń 
ski i W ł. Kurec. W  czasie u r o c z y ł o ś  
ci dzieci odśp iew ały  k 'lk a  p ieśni i od 
tańczy ły  szereg tań có w  ludow ych  
Na zakończen ie  fu n d a to rzy  pode jm o  
wali p rzyby łych  gości śn iadan iem .

PP. K ureeow ie otrzym ali w iele de 
pesz gratulacyjny eh, in. in, od p. m. 
opieki społecznej, M ariana Zyndrain  
K ośeiątkow sbiego. |

Niefortunny poszukiwacz
skarbu ks. trockiego
W  pobliżu  wsi M iro n o w ie ,  pow. 

trockiego, znaleziono w rowie naw pó ł 
zasypanego  p iask iem , ze z ła m a n ą  rę-

Nieuczciwa

p r a c o d a w c z y m
Cie<awy proces rozpoznał WMeński 

Sąd Apelacyjny. Na ławie oskarżonych za 
siadła mieszkanka Horodziszcza, Freida 
Bielawska, oskarżona o wprowadzenie w 
błąd Sądu za pomocą przedstawienia 
sfałszowanych kw łów o rzekomej wypła 
cle należności służącej Archanowiczów. 
nie na sumę 200 zł.

W  r. 1936 Archanowiczówna w/to- 
:zyła Bielawskiej ,swej byłej pracodawczy 
ni, sprawę w Sądzie Pracy, domagając się 
wyptafy zaległych 200 zł. Bielawska oka­
zała sądowi pokwitowania, podpisane 
rzekomo przez służącą, z których wyni­
kało, że famła rzekomo p!en:adze otrzy­
mała. Archanowiczówna oświadczyła wów 
czas, ża kwity ie zosłały przez Bielawską 
sfałszowane. Sad Okręgowy skazał Bie­
lawską na półtora roku W ięzien ia  Sąd 
Ąp&lacyjny zatwierdź.ł wyrok pierwszej 
instancji z tą różnicą, że, w razie jeżeli 
Bielawska wypłaci poszkodowanej służą- 
caj 200 zł, wykonanie kary zostanie jej 
zawieszone, (c)

k ą  i nogą  23-letniego A dam a Steckie 
wicza. W  słanie  n ie p rzy to m n y m  prze  
w ieziono go do szpita la  Nieco później 
okazało  się, iż Steckiewicz ro z k o p y ­
wał wzgórze, w k tó ry m  w edług k rą ż ą  
cycli w okolicy  o p o w ia d a ń  m ia ł  się 
zna jdow ać  zak o p an y  sk a rb  pewnego 
księcia trockiego.

Oczywiście, że sk a rb u  Sleckiewicz 
nie znalazł, lecz podczas uciążliwej 
p ra c y  zosłał zasypany  zw ałam i ziemi 
i ledwie nie p rzyp łac ił  życiem poszu 
k iw an ia  u ro jonego  skarbu . (c).

7a śmieri syna
W ydzia ł  cyw ilny  Sądu  A pelacyj­

nego w W ilnie  rozpozna ł  onegda j  po 
wództw o m ieszkańca  Brześcia n. B 
W ilczyńskiego , k tó ry  d o m ag a ł  się od 
sk a rb u  p a ń s tw a  o d szk odow an ia  w wy 
sokości 6 tys. zł za trag iczną  śm ierć  
swego syna, k tó ry  zginął w k a t a s t r o ­
fie a u to b u so w e j  podczas wycieczki 
zo rgan izow anej  dla uczn iów  szkoły 
pow szechnej  do zakładów7 tk ack ich  

Sąd OkręgowTy uchy li ł  p o w ó d z t­
wo, zaś Sąd A pelacy jny  w W lln i?  
uznał częściowo p re ten s je  W ilczyn 
skiego za u zasad n io n e  ł zasądził mii 
odszkodow anie  w wysokości 1190 zł.

dzie podn ies ien ie  posels tw a ru m u ń  
skiego w P a ry ż u  do rang i  am basady ,  
tak  jak  to m ia ło  m ie jsce  w L ondyn ie

Bata rrzemytnikfem
„Niepotwierdzone" ale... 

ciekawe
BERLIN. (Pat.) Sudecko-niemieckl dzien­

nik „Die Zeił" donosi, że znany przemy­
słowiec czeski. Bata, został w tych dniach 
aresztowany w Zeitmerifz przez niemiec­
ką straż celną za usiłowanie przemycenia 
dewiz. 2naieziono przy nim 164 tysiące 
funtów angielskich.

BERLIN. (Prł.) Niemieckie Biuro Infor­
macyjne donosi, iż wiadomość, podana 
przez jeden z dzienników niemieckich o 
aresztowaniu czeskiego przemysłowca 
Baty za przemyt wałuł, nie potwierdza się.

Z telli oollcyjne;
NEC HERKULES..

Jan Urbanowicz (Witoldowa 33) zo­
stał napadnięty przy zbiegu u! Wileńskiej 
i LudwisarsKiej przez dwóch osobników, 
którzy go dotkliwie pobili. Policja spisała 
profokół przeciwko napastnikom, Okazali 
się nimi: Fel:ks Lucyn (Stara 29) oraz Cze 
sław Sławiński (Mickiewicza 62).

„PRÓBA".
v So.a Brynerowa (Wileńska 7) zamel­
dowała poiicii, iż niejaka Molemanowa, 
za>m. w Ołkieniikach, przywłaszczyła sobie 
jej radioodbiornik, wartości 300 zł. Mole- 
manowa wzięła radioodbiornik łytułem 
„próby", chcąc go rzekomo sprzedać i 
od tego czasu nie zgłaszała się w ogóle 
do sklepu.

Brynerowa posiada informacje, że Me- 
lemanowa sama korzysta z radioodbiorni 
ka. Policja wszczęła dochodzeń e

KREWKI RAKARZ.
Właściciel sklepu spożywczego, Józef 

Pilżys (Giedym.nowska 46), zauważył nad 
ranem, że za jego psem ugmia się rakarz 
Sklepikarz mężnie wystąpił w obronie 
psa, chcąc wyrwać go z rąk „myśliwego". 
Ten ostatni jeanak nie chciał tak łatwo 
zrezygnować z łupu i zapomniawszy o 
grożących mu konsekwencjach kilkakrot­
nie zdzielił Piłżysa kijem ra:<arskim.

Pcpędliv/ym rakarzem ok- zał się,., wła­
ściciel rakami prziy ul. Nowogródzkiej 
125, Sianisław Manie, przeciwko któremu 
policja spisała pofokół. Epilog rozegra 
się w sądzie gmdzkim.

NIEMĄDRY JUDEL.
Moiżesz Magit (W iłkomierska 81) 

przed piogiem swego m.eszkania zosłał 
napadnięty przez Judela Szyrueiewicza 
(Wiłkomierska 74), który k ikakrolnie ude 
rz,yt go pięścią po twarzy.

Jak się okazało, Szymelewicz dokonał 
napaou z zemsły za ło, że Magił oskarżył 
go w policji o przywłaszczenie na jego 
szkodę 74 złotych.

Niemądry Judei, Zamiast jeanej spra- 
wy będzie miał dwie,

ESENCJA.
W swo;m meiszkaniu p^y ul. Subocz 

85 zairuła się wczoraj esencją octową 
29-łetnia Stefania Trębacka- Powód — 
neporozumienie rodzinne. Pogotowie ra­
tunkowa przewiozło desperatkę w sianie 
poważnym do szpitala Sw. Jakuba

NAGŁY ZGON.
Przy ul. Antokolskiej 21 zasłabł nagle 

kupiec Eliasz Zarecki. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził zgon. 
Przyczyny nie ustalono,

„KUPCY".
W  ciągu dnia wczorajszego organa 

policyjne sporządziły 7 protokółów za 
uprawianie potajemnego handlj w dniu 
świątecznym. Kupcy zostaną ukarani w 
drodze administracyjnej. (c)

Wacław Mackiewicz
I urator Synodu WIlRAtklega Ewangelicko-Reformowanego 

■ Sekretarz Generalny Kontystorze, Obywatel zlemr Motjylewsklej
urodził się w roku 1880, zmarł 17 listopada 1938 roku

NaDOŹenstwo żałobne odbędzie się  w K ościele Ewangelicko- 
Reform owanym  w Wilnie, ul, Z aw jlna, dn. 22 listopada 19o8 r. 
o godzinie 13, po czym nastąpi eksportacja zwłok na m iejsco­
wy cm entarz ewangelicki.

O  powyższym powiadamia
Kolegium Kuratorów 

i Konsystorz Wileńskiego Kościora 
- Ewangelicko-Reformowanego

Moro Giafle i 
cb o l t r ą  G ynszp ina

PARYŻ, (Pat). W ybitny adw okat 
paryski, Moro G iatferi, podjął się  
obrony Grynszpana, zaoojcy  dyplo­
maty n iem ieckiego von Ratlie

Moro G iafferi posiada w ybitne  
sym patie lew icow e i kilkakrotnie już 
w ystępow ał w  w ielk ich  procesach  
politycznych.

Ks. Gloucester 
whekrólem InuyJ?
LONDYN- (Pat). „Sunday Pieto- 

rial“ zapow iada, iż książę Gloucester 
m a być m ianow any w icekrólem  In 
dyj. Lord L in lithgow , w krótce m a  
ustąpić ze stanow iska wicekróla.

Teatr muzyczny ,UJTNIA“
Występy J . Kulczyckiej »

Dziś po cenach propaąandowycn t
Krysia Leśniczanka f

10,268.815,32 zł.
na FOtt

WARSZAWA. (Pat.) Stan zbiórki na 
Fundusz Obrony Morskie] na Jzleń 16 
listopada wyraia się kwotą 

ZŁ 7.618.615.32,
Łącznie ze zbiórkę prowadzoną od­

dzielnie wśród korpusu oficerskiego I po­
doficerskiego armii I floty, kapitał wynosi 

ZŁ 10.268.815.32

Nienrzyiemna
wycieczka

g e n e r o / ó w

LONDYN (Pat.) Według koresponden­
ta „Sunoay tzpress", samolot hiszpański, 
wiozący 4 generałów armii rządowej do­
konał przymusowego lądowania .‘a Mal­
cie.

Samolot ten, który miał udać się z bar 
celony do Marsylii, w drodze został na­
padnięty przez samoloty powstańcze I 
zmienił trasę swego lotu.

Do WHne przybędzie

a  m m *  < m
Aaohimcwa ofiara Polaka

W ileński Żydow ski K om itet P o ­
m ocy U chodźcom  Żydom  z N iem iec  
otrzym ał w czoraj depeszę z central­
nego kom itetu  w  W arszaw ie donoszą  
eą, że w obec konieczności całkow itej 
likw idacji obozu uchodźców  w  Zbą­
szyniu, w  którym  w chw ili otoecnejj 
znajduje się ponad 6 tys. osób, Żydzi 
znajdujący się  w  tym  obozie zostaną  
urządzeni w  poszczególnych m ias­
tach. Między innym i do W ilna przybę 
dzi‘ partia w  licznie 500 osób

M iejscow y kom itet nosi się  z za ­
m iarem  rozlokow ania zbiegów  w  do­

m ach letn iskow ych , zaopatrzonych w 
piece. Jednocześnie jutro w  gm inie  
żydow skiej odbędzie się specjalna na 
rada wraz z przedstaw icielam i p o sz ­
czególnych otgan izacyj żydow skich  
celem  przeorów adzei ils zbiórki na 
rzecz uchodźców .

M iejscow y K om itet Pom ocy ogło  
sił wczoraj w  żydow skiej prasie, iż 
pew ien znany w  W ilnie Polak prze­
sła ł na ręce K om itetu, jako ofiarę dla 
uchodźców  1000 zł. Polak ów  nie  
chciał jednak by jego nazw isko o g ło ­
szono.

Zcfia i Franciszka
Zofia Dowiatówna (Uniwersytecka 4) 

i Franciszka Kozłowska (Majowa 10) po- 
waśniły się nie na żarły i rozpoczęły „po­
jedynek meldunków".

Zofia zgłosiła się do policji i zamel­
dowała, że Franciszka giozi jej zabójst­
wem. Ledwo zdążył dyżurny policjant spi 
sać protokół zameldowania, ,ak do komi­

sariatu zgłosiła się Franciszka i oświad­
czyła, że została na ulicy napadrięia 
przez Zofię, która ją dotkliwie pobiła.

Policja piowadzi dochodzenie, który 
z łych meldunków iest prawdziwy. Nie 
jest wykluczone, że obie niewiasty mó. 
wity prawdę.

Zal>ójca „Anioła Śmierci"
«!zJS przed sądem

Dziś Sąd O kręgowy w W ilnie roz 
pozna spraw ę W r/dem ara B agińsk ie­
go, M ichała P au liósk iego  oraz lgnące  
go Mica, oskarżonych o zabójstw o  
furm ana żydow skiego M ichała Gryn- 
felda, znanego pod przezw iskiem  
„A nioł śm ierci“. W ypadek ntiał m iej­
sce 14 sierpnia br. przy zbiegu ul. 
Słow ackiego i W . Pohulanki obok 
gm achu D yrekcji PKU.

O skarżeni, będąc w stanie nietrzeź  
w ym , zaczepiali przechodniów , prze­
w ażnie Żydów. Jeden z zaczepionych  
Żydów w szczął alarm . Na ulicy w ytw o  
rzyło zbiegow isko, cer zm usiło  napasł 
ników  do ucieczki. N apaunięty Gryn 
teld postanow ił ich  jednak tlogonić, 
w siadł do dorożki i rozpoczął pościg. 
Przy zbiegu ul. N ow ogródzkiej i S ło­
w ackiego dogonił ich.

W ówt-zas jeden z nich W aldem ar  
Bagiński uderzył go kam ieniem  w  
skroń, pow odując śm iertelną ranę.

P rzew ieziony do szpitala Grynfeld po 
upływ ie czterech dni zm arł.

W szyscy trzej oskarżeni po w y ­
padku zbiegli i ukryw ali się w  ciągu  
trzech tygodni, zanint zdołano ich  
aresztow ać. (cj.

dziecko no... cielaka
Policj'a a resz to w ała  n ie ja k ą  A na­

stazję K iwiczównę, m ie szk an k ę  osa­
dy H rudziszcze, gni Wiśniewskiej, 
pod za rzu tem  zam ien ien ia  swego n:e  
ślubnego  dziecka  na... c ie laka  Tran* 
zakcji tej d o k o n a ła  z C yganką  H raś  
ko. C yganka ta z kolei z a m ie r z a ła  
sp rzedać  dziecko za 50 zł pew neiuń  
b ezdz ie tnem u  m ałżeńs tw u .

K iw iczów nę o raz  C ygankę  osatiz®
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Dlaczego ruodzitź w  - ska jest krzywdzona
Nie w iem  od ilu już lat m ówi &ię 

w W iln ie  o budow ie  dom u  sportow e 
go i k ry te j  p ływ alni.  N iem al wszyscy 
pi wyznają słuszność, że dwie te po­
w ażne  inw estycje  m u szą  powstać, 
lecz n ieste ty  sp ra w a  wlecze się la tam i 
i an i rusz nie może wejść  n a  właści 
We tory

E n tu z jazm  sportow y zaczyna gas­
nąc. Sport zaczyna p rze jad ać  się i 
t rac ić  na swej a t rakcy jnośc i .  T rzeba  
z ty m  zgodzić się gdyż trudr.o  jest 
żyć dłużej w swerze w yobraźn i ,  czy 
też o taczać się k ręg am i zak łam an ia .  
Nie pom ogą  tu ta j  szum ne sp raw o z­
d an ia  tych czy innych  u rzędn ików  
w y ch o w an ia  fizycznego, czy też in- 
s ty tucy j  sportow ych . Nie pom o g ą  bi- 
lansy  i p ro p ag an d a  g łoszona przez ra 
dio czy przez p rasę

T rzeba  zapy tać  dlaczego sp o r t  za 
czął za tracać  sw oją  a k tu a ln o ść  i p o ­
c iągać znacznie  m n ie j  m łodzieży niż 
w poprzed n ich  la tach?

Przede  w szystk im  dlatego, że m ło­
dzież p o zbaw iona  jes t  m ożności u p ra  
w ian ia  spo rtu  w w a ru n k a c h  o d p o ­
w iednich , to znaczy w  h ig ien icznych , 
now oczesnych  i częściowo naw et re ­
p rezen tacy jn y ch

Ośrodek W F  w W iln ie  chwali się, 
że m .esięczm ę p rzez  saię p rzy  ul. 
L u d w isa rsk ie j  p rzew ija  się około 12 
tysięcy ludzi. I lość ta  jest im ponują  
ca, lecz nas  nie cieszy, bo  w iem y, że 
gdyby O środek  p o s iad a t  dw ie  sale nie 
tak ie  jak  p rzy  ul. L u d w isa rsk ie j ,  a 
znacznie  większe i odpow iedn io  u rzą  
dzone, to nie 12 tysięcy p rzew ija łoby  
się młodzieży, a  znacznie  więcej. 
Ośrodek W F  pow in ien  pam ię tać ,  że 
jes t  w W iln ie  -jedyną p a ń s tw o w ą  in ­
sty tucją , k tó ra  da je  d ach  nad głową 
n ie  ty lko  n ies to w arzy szo n y m  lecz i 
z rzeszonym  sportow com .

A m im o w szystko  spo r t  upada . 
D w anaśc ie  tysięcy ludzi m iesięcznie 
jest  zerem  w p o ró w n a n iu  z rozw ojem  
sportu  w Niemczech. D w anaśc ie  ty ­
sięcy ludzi m iesięcznie jest n ik łym  
u łam k iem  w p o ró w n a n iu  z w y n ikam i 
os iąganym i n a  te ren ie  ty lko sportu , 
a nie w y ch o w an ia  fizycznego, bo trze 
ba dobrze um ieć  rozdzielać  spo r t  od 
w ychow an ia  fizycznego. W  d an y m  
w y p a d k u  nie bedę w  tym  a r ty k u le  
d y sk u to w ać  i zakreś lać  gran ic  tym  2 
dziedzinom  życia, lecz zaznaczę, że 
jak  jedna tak  i d ru g a  jest w ażna. Nie 
m ożna  więc kosz tem  'wychowania  f i­
zycznego zm nie jszać  możliwości ro z ­
w oju  sportu

Oiekaw jestem ilu z tych  12 tysię 
cy iudzi odw iedza jących  sale Oś-rod 
ka W F  da sie zaliczyć do rzędu  spor  
łowców to znaczy tych, k ió rzy  m a ją  
na p ie rs iach  n u m e ry  zaw odnw ze, k tó  
rzv  w alczą i z w y c ę ż a ją .  Dla m nie 
osobiście wszyscy ci ch łopcv  spo r tow  
cy są  znacznie  bliżsi od tych  panów , 
k tó rzy  g im n a s ty k u ją  się dla zdrow ia.

T eraz  dop iero  m ożna  zrozum ieć 
jakie j t s t  podłoże i jaki jest cel p r a ­
cy O środka  W F , k tó ry  dusi się w 
c ia sn y ch  sa lk ach  przy  ul. L u d w is a r ­
skiej. D opiero  te raz  m ożem y zrozu- 
n a e ć  w jak  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  znaj 
duje się spo r t  wileński.

Brak  sali p a ra l iżu je  w szystkie  nie 
mai p o czynan ia .  W czo ra jszy  mecz 
boksersk, z IK P  z Lodzi był jed n y m  
wielkim p ro tes tem , a jednocześnie  
głośnym w ołan iem  c n o w ą  salę, lecz 
laka salę w k tó re j  m ożna  by było 
nie ty lko ćwiczyć lecz rów nież  p rz e ­
p ro w ad zać  pow ażne  im p rezy  sp o r to ­
we. Nie ulega n a jm n ie jsze j  w ą tp l i ­
wości. że gdyby W ilno  posiada ło  od 
pow iędnie  w a ru n k i  techn iczne , to 
luecz Po lska  —  Ł otw a nie odbyw ałby  
się w T o ru n iu ,  a d ru ży n y  gier sporto  
Wych z Estonii i Łotw y stale odw ie­
dzałyby nasze miasto.

Zapyta  ktoś może co z tego mieć 
Jędzie Wilno. Nie inożna zap a try w ać  
się w d a n y m  w y p ad k u  z p u n k tu  w i­
dzenia egoistycznego, chociaż widzę 
rówrueż i dla sam ego W iln a  wiele pły 
nącvch korzyści. 7. chw ilą  gdy ph\v- 
d an ie  u nas sala g im nastyczna , z chw: 
3 gdy w ybu d o w an y  zostanie dom  

spo rto  wy, to tym  m n ie j  włóczyć
będzie po u licach młodzież, zm nie  j 

szy się p rocen t  ludzi chorych , a sport  
zdobyw ać będzie coraz szerszy roz- 
Mach i coraz  większym  cieszyć się 
kow’odzeniem

P rzy zn am  szczerze, że z pew nym  
11 edow ie rzan iem  słucham  tego co mi 
^Powiada obecny k ie row nik  O środka  

■ F. J est on człowiekiem  energicz- 
1 'n i  i pe łnym  pośw ięcenia , lecz wie 
r,1.Y ba rdzo  dobrze, że od niego sto­
sunkow o m ało  zależy, zwłaszcza w 
uk w ażnych  sp raw ach ,  jak  przydzia ł

Solówki. ‘

B udow ą  dom u  sportow ego  za in te ­
resow ać  się pow in ien  p rzede  w szyst­
k im  Z arząd  Miejski i sam o W ilno, a 
pc drug ie  k w es t ią  p o w stan ia  p iękne j  
i wielce poży tecznej inw estycji  za in ­
te resow ać  się m usi P U W F  i PW , k tó  
ry dla W ilna  jak  dotychczas  nie uczy 
nil nic specjalnego.

P U W F  i P W  pow in ien  zrozum ieć, 
że zam ias t  d w u ch  sal w W arszaw ie , 
czy na  Śląsku względnie we Lw ow ie 
m ożna  ze znacznie w iększym  p ow o­
dzeniem  w y b u d o w ać  p rz y n a jm n ie j  
je d n ą  lecz p o rz ą d n ą  salę w W iln ie  i 
m ieć nareszcie  „z lym  W iln em  sp o ­
k ó j" .  Niestety w P U W F  i P W  n u r t u ­
ją  inne  poglądy  i jeżeli chodzi o p ie­
niądze, to  stale W ilno  spo tyka  s ę z 
odm ow ą, względnie z ob ie tn icą  że to 
w przyszłym  ro k u  b u d że tow ym  coś 
n :ccoś wstaw i się i jak o ś  tam  załata  
się dziurę, lecz m y  nie chcem y, żeby 
było „ jakoś  t a m “ . P o p ro s tn  dom aga 
m y się, żeby P U W F  i P W  otoczył 
sport  wileński nieco trosk liw szą  opie 
k ą  i żeby raz  nareszcie  zerw ał z sza­
b lonem  i ek sp e rym en tow an iem , 
względnie p ro w izo rk ą .  Przecież m o ż ­
na chyba  było p rzez  tyle la l  pom yśleć 
p rzy n a jm n ie j  o tak  w ażne j  spraw ie, 
ja k  bu d o w a  flomu sportow ego. D o­
p ie ro  te raz  zaczęto ko ła tać ,  w ó w ­
czas gdy we w szystk ich  n iem al i n ­
nych  m ias tach  is tn ie ją  liczne sale i 
p iękne  pływ alnie .

P y ta m  Min. W yz. Bel. i Ośw. Publi  
cznego, jak rów nież P U W F  i P W  dla 
czego w ileńska m łodzież m a  być upo
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Skandali Tak organizow ać zaw o­
dów nic m ożna. D uszno. Ciasno. 
Krzyk. To żadna propaganda sportu. 
Ludzie m ęczą się Ludzie krzyczą i 
lam entują, a żeby iak w tym  chaosie  
padło słow o  —  „puli « ię“ —  nad 

ranem  w ynoszono by zw ęglone ciała  
entuzjastów  sportu.

S to p !'
K oniec na tym.
N iech rozważają nad tym  tem a­

tem  inni. My zajm ijm y się boksem  
i tym  co się  dzieje na ringu, a zapom  
nijm y o natłoczonej, jak beczka, sali, 
która o m ały w łos nie rozleciała się  
w  kaw ałki po ul. Ludw isarskiej.

Mecz IKP Lódź —  Elektrit W ilno  
zakończył się  niespodzianką. W ilnia  
nie w ygrali 9:7 zasłużenie, chociaż  
nie brak byto me-modzianek. B rako­
w ałoby do w ianuszka tych koralo­
w ych sensacyjek sportow ych, żeby  
przegrał Lendzin, tak jak przegrał 
Ł ukm in, Kulesza, Borys i zrem isow ał 
p ow olno-len iw y Blum , lecz Staś Len- 
dzin pam ięta, że jest reprezentantem  
P olski i z byle kim  nie m a prawa  
przegrać naw et w ów czas gdy przyj 
dzie się  w alczyć w ciem nościach sali.

W łaśnie a propos ciem ności. Sen 
sacją sportow ą jest przegrana !

W  Cyrku Warszawskim rozegrany zo- 
siał towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
poznańską Wartą a stołeczną Polonią.

W  niedzielę rozegrany zosfał w Lub­
linie grupowy mecT bokserski o druży­
nowe mistrzostwo Polski pomiędzy kra­
kowską Wisłą a lubelskim W KS.

Mecz za^ończ/ł się wynikiem remiso-

śledzona p n e d  m łodzieżą  innych  
m ias t  p rzez te m iasta  k tó re  są  faw o ­
ryzow ane, chociaż są znacznie bogat 
sze i m nie j po trzeou jące  Ta się py- 
tam  ja k  d ługo t rw a ć  będzie tak i  stan 
rzeczy i k iedy  nareszcie  będzie  m oż­
na  m ów ić  o sporc ie  w ileńsk im  w spo 
sób pow ażny. ...........

S tw arza  to wszystko p rz y k ry  i 
n iep rzychy lny  nas tró j .  Zw iązki o k rę ­
gowe m a ją  p rz ew raż l iw io n ą  am bicję , 
a  n iek tó rzy  z działaczy sportow ych  
ch o ru ją  na  m an ię  wielkości i wydaje 
im się, że są w W iln ie  d y k ta to ram i 
życia sportow ego i śmierci. W  p rak  
tyce w ygląda to jednaK ca łk iem  in a ­
czej. Syp ią  się n iepow odzenia  i po- 

m słabnie za in te resow an ie ,  a do sze 
regów  działaczy jak i zawodników' 
w k rad a  się zniechęcenie  i pesym izm . 
W yleczyć z p esym izm u  jes t  bardzo  
trudno .

Nie można być rów nież  upartym . 
Słyszałem, że do wczora jszego  meczu 
E lek tr i t  dołożył około 500 zł Nie 
chcę włazić, p c h a n y  ciakaw osc.ą , da 
cudzej kieszeni, 'ecz  tw ierazę ,  że jeże 
li E lek tr i t  m ógł w yrów nać  pow ażny  
deficyt, to rów nież m ógłby  za te pie 
n iądze założyć d ru ży n ę  hoke jow ą. 
P ien iądze  poszły w błoto. N ikt nie 
ma z tego m eczu  n a jm n ie jsze j  korzyś 
ci. Dlaczego by ł deficyt?  Sala za cias 
na. Ludzie  odchodzili bez biletów, 
gdyż zab rak ło  miejsc. T rzeba  było 
pom yśleć o w yna jęc iu  sali w kinie 
Mars wzgłędnie w in n y m  k tó ry m ś  z 
kin. a tu r a p te m  kosa  tra f i ła  na  ka-

I. K. P., lecz św iatło nad ringiem  m u­
si być. P rzecie ...

Buzpoczyna się  m ecz o m istrzo­
stw o Polski —  podkreślam  o m istrzo  
stw o Polski —  a na sali bałagan trud 
ny do opisania, a nad ringiem  w  cza­
sie pierw szej rundy w alki Lendzin —  
Szwed gaśnic światło. L endzin m iał 
przewagę. Punktow ał przeciwnika, 
Zbierat oklaski rozradowanej w idów  
ni, że doczekała się  nareszcie na zasz 
czytne w yróżnienie w iln ianina, aż tu 
niespodziew anie złośliw ość losu  prze 
rywa agresyw ność Lendzina.

Jest ciem no. Przerw a. Narada. 
Konsternacja. Postanow iono w  p ó ł­
m roku kontynuow ać spotkanie. Mija 
ją m inuty rund. L endzin w ygryw a  
zdecydow anie na punkty, lecz po sali 
obiega plotka, że Łódź zgłosi protest, 
że spotkanie z w iny organizatorów  od 
było się w  nienorm alnych w arun­
kach

W wadze koguciej, M arcinkowski 
(Ł) pokonał Ł ukm ina, który raczej 
zrem isow ał. Sędziow ie skrzyw dzili 
boksera W ilna.

W  piórkowrej M alinowski zadem on  
strow al doskonałą form ę. Bokser  
E iektritn w ygrał w B artniakiem , któ  

1 ry zastęnow ał Spodenkiew ieza. Mali-

Zwyciężyła drużyna Warły w stosunku 
9:7.

Mecz byf ciekawy, zawodnicy obu 
drużyn walczyli ambitnie i zajadle,

wym 8:8, wobec czego powtórzony bę­
dzie w przyszłą niedzielę w Krakowie

W ringu sędziował p, Jg&hhntki z Lub 
lina.

m ień i p e r t ra k ta c je  o salę p rzy  ul. 
L u d w isa rsk ie j  (po tea trzyku)  trw ały  
tak  d ługo aż p rzy jecha li  p ięś j ia -  
rze z łx>dzi. Można było przed  dworna 
tygodn iam i z a k o n tra k to w a ć  salę k i ­
na  Mars i m ieć  spokój, a un iknę łoby  
się k o m p ro m ita c j i  i w stydu , że w tak  
fa ta ln y ch  w a ru n k a c h  W ilno  m usi p ro  
pagow ać sport. Z jedne j  s trony  w y­
m aga się od ludzi n :szncvrh  żeby pro

;owali sport ,  a z drug ie j  s t ro n y  nic 
się nie robi, żeby p o p ra w ić  sy tuację  
s tanu  fak tycznego , a na  dz ienn ikarzy  
sportow ych , k tó rzy  o śm ie la ją  się wy­
stąpić z k ry ty czn y m  a r ty k u łe m  w o- 
bron ie  p ra w  sp o r tu  i m łodzieży p a ­
trzy się z ukosa , jak  n a  jak iegoś szpie 
ga, czy przestępcę.

P rzyzw ycza iłem  się już do tych 
spo jrzeń  i p rz y z n a m  się, że nie '•o- 
b ią  one na m r i e  większego wrażenia , 
lecz z d rug ie j  s t ro n y  p rag n ę  nad m ie ­
nić, że ro la  dz ien n ik a rza  jesf mc 
m nie j  p rz y k ra  od roii działacza bok 
serskiego, k tó rv  m usi nolens volens 
świecić oczam i w czasie zaw odów  od 
b yw ający ch  się w ciasnej i dusznej, 
a jedynej sali g im nastyczne j  w W il­
nie. Tragedia!!!

Dużo jeszcze w ody up łyn ie  w W il 
nie i nie raz  zan ło n ą  nasze policzki 
wstydem , że jesteśmy' tacy  biedni 
przez w łasne  niedołęstwo, u p ó r  i za­
cofanie, jak  rów n.eż  przez stałe i ten 
dency jne  p o  p ro s tu  k rzyw dzen ie  nas 
przez czynn ik i  sportow e w  W a rs z a ­
wie.

Jarosław  N ieciecki. 
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r i n g i e m
now ski to rozum ny i w artościow y  
pięściarz

W  IcKkiej K ow alew ski jako repi-e 
zentant P olsk i nic zadem onstrow ał do 
brej form y. P okonał eopraw da Kule 
szę, który był ehotyczny, lecz zw ycię­
stw o tc nie przynosi m u zaszczytu.

W wadze pólśrtdn iej Taborek (Ł) 
m iał dziwny dzień O m ały w łos nie 
przegrał w  I rundzie pracz KO. Borys 
w alił jak w  w orek, lecz w  i i  i III run 
dzie spuchł i znacznie ustępow ał prze 
ciwniKowi, który w ykorzystał znacz­
nie lepszą technikę. W ygrał Taborek.

W  średniej, Unton (Elektrit) po­
konał T rojanow skiego przez dyskw a  
lifikację w III rundzie. T rojanow ski 
cały czas trzym ał U ntona.W ilnianin  
zastosow ał złą taktykę. Skoro ktoś 
nie um ie w alczyć w  zwarciu, to m usi 
iść na dystans. Gdzie się podbiały s il­
ne i celne ciosy Ilntona.

W  półciężkiej no m ało ciekaw ej 
w alce Polakow  (Elektrit) w ypnukto- 
wał słabego Frontczaka.

1 W  ciężkiej rozczarow ał zapew ne  
w szystkich Blum , który potrafi! ty l­
ko zrem isow ać z Pietrzakiem . W  
pierw szej rundzie Blnm  czekał, a w  
drugiej nam yślał się, a gdy nadeszła  
trzecia to tylko bronił się. Jak na 
głośnego m istrza to trochę za słabo.

O statecznie zw ycięża Elektrit 9:7. 
Zw ycięstw o jest spraw iedliw e i cen­
ne. Teraz w alczyć będziem y, 4  grud­
nia w W iln ie z Goplanią z lnow roeła  
wia. Sądzim y, że tym razem  organi­
zacja będzie lepsza. Trzeba zrehabili­
tow ać się.

Sędziow ał w  ringu p. Zygm unt Ka 
leńskś Publiczności pełna sala Ośrod 
ka W F.

J. N ieciecki.

Piłeczka na stole ping- 
oonncnwm

--25, 26 i 27 listopada w sali przy ul. 
W. Pohulanka 14— 19 odbędzie się pierw 
szy w tym sezon.e wielki m.i-dzyklubowy 
turniej ping-pongowy z udz.ałem wszy&t 
kich czołowych graczy wileńskich. Zawo­
dy organizowane są przez ŻAKS. Kon­
kurencje następujące: gra pojedyncza pa 
nów, gra poawojna i gry mieszane.

Skocznia ta Rowach 
Sasifiyńskicti

Na Rowach Sapieżyńskich nieDawem 
przystąp1 się do budowy terenowej sko­
czni narciarskiej, która potrzebna jest 
narciarzom wileńskim orzed przejściem 
na sikociznię wielką na Antokolu. Skocznia 
łereno wc-łreń.ngowa powstanie przy 
schron,sku narciarskim na Rowach Sapi«- 
żyńskich.

KALENPARA Na RCIARSKI PZH.
W  kalendarzu narciarskim P7N uka­

zuje się corocznie wyczerpu.ący spis 
schroniik w  terenach narciarskich. Spiu 
ten stanowi ważną pomoc dla turystyki zi 
mowej, Kaler.oŁirz informacyjni', PZN uka 
że się niebawem. Zestawienie schronisk 
jest kompletne i obejmuje również sdhto 
niska na terenie Śląska Zaczańskiegc

Poizu tym ogłoszony będzie w ka!env 
darzu PZN spis wszystkich slacyj ratunko­
wych w Ki.rpałach. Nioktóre ważniejsze 
schroniska wyposażono —  jak wiadomo 
— w odpowedni sprzęt ramnkowy.

ZINGERLE TRENEREM NASZYCH 
ZJAZDOWCÓW.

Funkcję trenera polskiej reprezentacyj, 
nei drużyny narcarskiej na zawody t-13 
w zakresie biegów zjazdowych o6er.ua 
sławny zjazdowiec austriacki, R a n i Zin­
gerle.

Trener Zingerle przybędzie do Polski 
1 stycznia i pozostanie u nas prvez 6 ty* 
godni

ZAWODNICY W OŚRODKU
TRENINGOWYM W ZAKOPANEM.
Grup,* zawoaniKÓw w ośrodku trening 

gov.ym w Zakopanem, zoslala ostatipio 
powiększona do blisko 40 osóo Opi ócź 
Zakopiańczyków znajdują się w ośrodki! 
czterej narciarze z Nowegc Targu, cTerai 
ze śląsKa oraz Jan Morcinek ze śląską 
Zaolzańskiego

Uruchomiony został ośrodek trem go# 
wy dla zawodniczek, oDejmujący obetfa 
nie 10 par, Do g upy reprezen.acyj. ej 
należą: Maria i Helena Marusarzówny)
jadwiga Eornetówna i Zofia StopKÓwna—* 
wszystkie z Zai opanego.

MISTRZOSTWA Po DHAl a  —  
ELIMINACJAMI NA FIS.

Mistrzostwa narciarskie okręgu pod- 
halańskiego, kfćre się odbędą 28 i 29 
stycznia, mieć Dędą charakter eliminacji 
ao narciarskich mistrzostw świata . posł-j 
żą za podstawę przy ustalaniu składu pol­
skiej drużyny reprezemacyjnej.

TURNIEJ HOKEJOWY CZTERECH MIAST.
Zapoczątkowany w r. ub. w Katnv cach 

turniej hoke,a looowego 4 miast, będzie 
kontynuowany w r. b. W  tegorocznym 
turnieju udział wezmą reprezentacje: oer 
lina, Krakowa- Lwowa i Katowic.

Turniej odbędzie się w dn. 17— 19 
grudnia br. W  roku ub. w turnieju czte­
rech m.as* zwyciężyły Katowice.

KANa DYJSCY HOKEIŚCI PPZYjADA 
DO KATOWIC

Katowicki Dąb otrzymał z Londynu och 
łowiedź na pismo, skierowane do sekre­

tarza Angielskiego Związku Hokejowego 
w sprawie startu kanadyjskiej drużyny 
„Smoke Caie i. 1 w Katowicach.

Odpowiedź angielskiego związku, 
kłóry jest aranżerem meczów Kanadryjczy 
ków w Europie, ma charakter pozytywny. 
Kanadyjczycy przyjadą do Katowic na 3 
mecze w okresie 29— 31 styczn r , Za < d- 
szkodowaniem w wysokości 169 funtów 
angielskich.

Na razie nie postanów,ono jeszcze kto 
będzie przeciwnikiem kanadyjskiej druiy 
ny. Katowickie czynniki hokejowe propo 
nują, aby w pierwszym dniu grała ^pre­
zentacja Polski, w drugim — reprezenta. 
cja Śląska, a w trzecim klubowy zespół 
Dębu.

SUKCES LEONA GRABOWSKIEGO 
W KRÓLEWCU.

V  Królewcu zakończył «e turn.ej za­
paśniczy zawodowców, w  którym znany 
zapaśnik poliski Leon Grabowski zajał 
drugie miejsce.

- GraDOWski pon iósł jedyną oo.ażuę w 
walce o p ierw sze miejsce ze znanym  za­
w odow cem  niemieckim  Auderschem .

Na piątym miejscu uplasował się Tor- 
now z Łodzi.

S. RUUD CHORY.
Sigmund Ruud, najstarszy z trzech braci 

słynnych skoczków naroarskich, przez'ę- 
bił ię w  czasie niedawnej poaróży do 
Ameryki tak silnie, ze przez celą nadcho 
dząoą zimę będzie musiał pauzować.

STANY ZJEDNOCZONE —  EUROPA 
W BOKSIE AMATORSKIM

Najlepsi bokserzy europejscy, podob­
nie jak w  roku bieżącym, udadzą się i w 
toku przyszłym do S‘anów Zjednoczo­
nych, celem rozegrania meczu Europa— 
Ameryka Pótn.

O składzie Europy zdecydują wyn.l.i 
mistrzostw Europy, jakie zakończone zo­
staną 22 kwietnia 1939 r. w Dublinie. Już 
v/ dwa dni później z Dublina czołowa 
ósemka oięściarzy Europy wyjedzie do 
New Yorku.

Oficjalny mecz reDrezentacji obu częś 
ci świafa rozegrany zostanie 10 maja w 
Chicago Po nim, poaobn e jak w r. b., 
drużyna Europy rozegra dalsze dwa spot- 
kaiiia na teienie amerykańskim.

Poznańczycy pokonali Ślpaków 11:5
W Poznaniu rozegrany został mecz 

jokserski o drużynowe mistrzostwo Pol­
ki pomiędzy poznańską drużyną H. Ce- 
jielski a zespołem śląskim IKB Siemia- 
lowice.

Zwyciężyli poznańczycy w stosunku 
11:5. Drużyna Cegielskiego była zespo­
łem bardziej wyrównanym i więcej przy­
gotowanym, choć goście również zapre­
zentowali się korzystnie.

Orlewicz trenuje w Kit h iwie
Wyznaczony do treningowej grupy 

narciarskiej znany nasz zawodnik, Woyna. 
Orlewicz, przebywa na studiach w Kra­
kowie (wychowanie fizyczne na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim).

Mimo to, Orlewicz nie zaniedbuje tre­

ningu i prowadzi systematyczną suchą za­
prawę. Codziennie rano biega on na bież 
żni stadionu akademickiego.

W połowie grudnia wyjedzie Orle­
wicz do Zakopanegc

spari?łe zwycięstw „ElefctGtu“ 
nad I. K. P. Ł6dź

W .g t E S io  ś w i a t ł e  n n t i

Bokserzy Warty pokonali Polonią 9:7

. Bokserzy Wisły zreui sowali w Luijl.nie
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Wschód słońca — g 7 m . 03 
Zachód słońca —  g. 3 m . 07

PO GO d A h a  d z is ia j .
Doić pogodnie, przy słaDycłi i umiar­

kowanych wiatrach z południowego-za- 
chodu. Temperatura około 8 st. W idzial­
ność dobra. *

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dzi:' w nocy dyżurują nasięoujące 
apteki1 Sapożrrkowa (Zawaha 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narouta (Sw. jańska 2), 
Zasładskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto stałe dyżurują apteki: Paka
(AnfoKoiska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (Witoidowa 22),

KOŚCIELNA
—  Zakończenie nabożeństw poświę­

conych Opiece Matki Boskiej. Y^czoraj 
nastąpiło w Ostrej Bramie zakończenie 
8-dniow. uroczystości, poświęccnycn Opie 
ce Matki Boskiej. Przez cały ten okres 
przy wyjątkowo licznym udziale wiernych 
odbywały się przed cudownym obrazem 
Matk. Boskiej Ostrobramskiej nabożeńst­
wa zarówno z rana, jak i wieczorem,

M IE J S K A .
—  P'ace budżetowe Magistratu. W Ma­

gistracie prowadzone są już prace nad 
nowym preliminarzem budżetowym m‘a- 
sta na rok 1939/40.

Jak słychać, nowy budżeł ma być 
zwiększony w pozycjach łnwestycyj miej­
skich. Drugą bardzo poważną pozycję w 
nowym budżecie słanowić będą działy 
opieki społecznei i szpitalnictwa. Podob­
no zwiększony ma być również kredyt 
na cele oświatowe.

Uchwalenie nowego budżetu przez 
ładę Miejską ma nastąpić najpóźniej w 

ciągu marca r. prz.
—  Posiedzenie Rady Miejskiej. Naj­

bliższe plenarne posiedzenie Rady Miej- 
sk ej wyznaczone zostało definitywnie na 
dzień 24 bm, Porządek dzienny jest wy­
jątkowo obfity, zawiera aż 24 punkty.

W O JS K O W 4
—  Uwadze poborowych rocznika 1921.

Z dn.em 1 grudnia, w związku z wejściem 
w życie nowej ustawy wojskowej, rozpo 
cznie się rejestracja rocznika 1921. Rejest 
racja frwać będzie do dnia 1 stycznia, 
przeprowadzać ją będzie referat wojsko­
wy Zarządu Miasta.

Należy przypomnieć wszystkim pobo­
rowym tego rocznika, fe  winni są zao­
patrzyć się we wszystkie dokumenty, ja< 
metryka urodzenia, dwoód tożsamości, 
świadectwa szkofne itp.

Gfl

—  Zasiłki dla rodzin te .c .wistów. Re­
ferat wojskowy Magistratu wypłaca obec 
nie zasiłki rodzinom rezerwistów, kfóizy 
odbyli już ćwiczenia wojskowe.

Zasiłki wypłacane są w wysokości sła­
wek obowiązujących w lałacn ubiegłych.

SPIIAWY SZKOLNE.
—  In s ty tu t G erm an lsty k i“  —  Zam kow a 

10. N auka  języ k a  n iem ieckiego. Nowe gru  
py od  1 g ru d n ia  1938 ro k u .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  C iekaw y odczyt. 22 lis to p ad a  rb, o 

godz. 19 w lo k alu  p rzy  ul. W ie lk ie j 33 p. Inż. 
K arol K lukow ski, u p ro szo n y  przez S tow a­
rzyszen ie  T echn ików  P o lsk ich  w W ilnie, wy 
głosi odczy t na  tem a t: „Z agadnie  h u tn i 
etw a żelaznego w P o lsce11.

Ze w zględu na d ługo le tn ie  dośw iadczen ie  
p. inź. K. K lukow skiego, jak o  d y re k to ra  n a j 
w iększych w Po lsce  i R osji b u t żelaznych, 
odczyt m oże dać dużo ciekaw ego m ate ria łu  
n ie  ty lko  d la św ia ta  technicznego , lecz i 
szerszego spo łeczeństw a.

W stęp  wolny.
R C Z N T

—  Ulgi dla nabywców świadectw 
przemysfowycn. Jak się dowiadujemy, 
wkróice ukaże, się okólnik, wprowadzają­
cy ulgi dla nabywców świadectw prze­
mysłowych. Zaznaczyć należy, iż ci przed 
siębiurcy, którzy nie mogą liczyć r,a ulgi, 
powinn wykupić świadectwa nie czekając 
na nowe rozporządzenie, bowiem łermin 
ulgowy po 1 stycznia nie będzie wpro- 
Wddzonyr Dnia 2 stycznia rozpoczną się 
lustracje przedsiębiorstw.

L I D Z K A
—  „Bławat Poznański" A. Mlśkiewicz

Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych ja- 
fek miejskich na rynku). Wielki wybór to­
warów. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szybka 1 fachowa.

ita  Piysposobien’a społdilel- cze*o dla Kobiet
Koło Ligi Kooperatysfek w Wilnie po­

wiadamia, że w dniach 21— 23 listopada 
br. w  lokalu Stowarzyszenia „Służba Oby 
watelska", ul. Biskupa Bandurskiega 4, 
odbędzie się Kurs Przysposobienia Spół­
dzielczego dla Kobiet. Kurs bezpłatny. 
Wykłady będą trwały od godz. 17 do 21.

I / k w i d a f j a  s t r a j k n  w  „ t a c M t c t > “

Postulaty rabotnikow zostały 
uwzględnione

Zakończył się trwający od 3 tygodni 
strajk w firmie futrzarskiej „Kamczatka", 
mieszczącej się przy ul. Niemieckiej. Sfraj 
kował personel w ilości 10 osób, wysu­
wając pod adresem właściciela szereg 
postulatów.

Dziś premiera
Najrozkoszniejsze zjawisko ekranu

Deanna
1

Durbin
w nowej świetnej kreacji jako 
bohaterka tysiąca wesołych zda­
rzeń i wzruszających przygód

M

P iękny  ko lorow y n a d p ro g ra m  
U p rasza  s ię  o  przybyw anie  n a  pocz. 
se a n s , p u n k tu a ln ie : 4, 6.10, 8.15 I 10 20

™ ™  .. .. u ;■>I -  V-

^ 1 1  I H I 6 I  f f l  t  l- zi5 F e n o m e n a ln a  tan cerk a  ELERNOj? POW ELL, p ięk n a  
p VIRGlNI/\ BRUCE, m ęsk i JfiM ES STUART oczaru ją  Wjs 

1 swym  ślicznym  m elo d y jn y m  film em  p.t.

„Królowa tańca“
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w n iedz. I św. o 2 ej.

R odziny K o'» ow  DzlS N a jp ięk n ie jsza  p a ra  JS IM SllO ttfi M 3.C (l03S lI(l } N d S O ^
_ _ _ _ _ _ _ _ _  w n a jp ięk n ie jszy m  film ie

5 S!S? „GDY KWITNĄ BZV“
N ad p ro g ram - DODATKI. Pocz. se a n s . codz. o  g. 4, w św ię ta  o  2 p.p

r a D 1 0
PO NIEDZIAŁEK, d n ia  21 lis to p a d a  1938 r.

6.57 P ieśń  p J ra n n a . 7.00 D ziennik p o ra ń  
ny. 7.15 M u z jk a  z p ly ł. 8.00 A udycja dla 
szkół. 8 ..0  Progiram  n a  dzisia j. 8 15 M uzyka 
p o p u la rn a . 8.45 A udycja d la  n a jm ło d szy ch  w 
opr. A. Bup-widówny. 9.00— li.OO P rze rw a.
11.00 A udycja d la  szKół. 11.20 F ra n c u sk a  
m uzyka in s tru m e n ta ln a . 11,57 Sygnał czasu 
i hejr.al. 12.0-3 A udycja p o łudn iow a. 13.00 
Audycja d la  kupców  i rzem eiśln ików . 13.30

H ay d n " — au d y cja  m uzyczna d la gim naz 
jów . 14.00— 15.00 P rze rw a. 15.00 T ea lr  Wy 
ob rażn i d la m łodzieży: „L isto p ad o w y  dz ień" 
(z ok, 20-lecia obrony L w ow a). 15.30 M uzyka 
ob iadow a. 16.00 D zienn!k popołudniow y. 
16.05 W iadom ości gospodarcze. 16.15 K ro n i­
ka n au k o w a: N auki społeczne. 16.30 R eci­
tal fo rtep ian o w y  Zbigniew a G rzybow skiego.
17.00 O p ro m ien iach  ra d u  i R oentgena — 
odczyt. 17.15 O pow ieść o B achu: „S iero tka  
m u zy k "1. 18.00 W ileńsk ie  w iadom ości s p o r ­
tow e. 18.05 A rie i p ieśn i w łoskie w  wyk. 
Józefa  K atina . 18.20 Z naszego k ra ju : „Po 
m ęidzy D zisną a C ieszvnem  ‘ — p o g ad an k a  
Ja n a  D uchnow skiego. 18.,30 P io sen k a  lwów 
sk a  w b iegu  la t dzie jow ych  — au d y cja . 19.00 
A udycja żo łn ie rsk a. 19.30 K oncert rozryw ko  
wy. 20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 21.00 Nasza 
pocz ta  —  p rzem ów ien ie  M in istra  Poczt i T e­
legrafów  21.10 R ecital śpiew aczy Ady Sari. 
2L40 N ow ości lite rack ie . 22.00 S k rzynkę  
ogólną  p ro w ad zi T adeusz Ł opaiew ski. 22 10 
K oncert o rk ies try  R ozgłośni W ileń sk ie j pod 
dyr. W ład y sław a  Szczepańskiego. 2.3.00 
O sta tn ie  w aidom ości i k o m u n ik a ty . 23.05 
Z akończen ie  p ro g ram u .

)
W TO R EK  d n ia  22 Ilstop .,da  1938 e.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik  p o rań  
ny 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja dla 
szkól. 8 10 P ro g ra m  na  dzisiaj. 8.15 M uzyka 
p o p u la rn a . 8.50 Czy ty lko  p ra c a  w dom u?
—  pogaw jjdkę dla k ob iet p ro w ad ź . Zofia
Iw aszk iew iczow a. 9.00— 11.00 P rze rw a. 11.00 
A udycja d la szkół. 11,15 Jap o n ia  w m uzyce. 
11.57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 A udycja 
po łu d n io w a. 13.00 W iadom ości z m iasta  1 
p ro w inc ji. 13.05 Spraw y  w ie jsk ie : „N auczy­
ciel ludow y" —  pog. N ikodem a K rasow  
skiego. 13.15 M uzyka ' lekka . I ł  00— 15.00 
P rze rw a. 15.00 „M am  13 la t"  —  pow ieść  d!a 
m łodzieży. 15.15 M ala sk rzyneczka  dla dz ie ­
ci m ie jsk ich  —  prow adzi Ciocia H ala. 15..30 
M uzyka p o lsk a . 16.00 D ziennik  p o po ludn io  
wy. 16.05 W iadom ości gospodarcze. 16.15
Przeg ląd  ak tu a ln o śc i finansow o  gospodar 
czych. 16.25 P ieśn i S tan isław a N iew iadom ­
skiego w  wyk. H an n y  Łosakiew icz-M ołickiej. 
16.45 Z p am ię tn ików  O brońców  Lw ow a — 
recy tac ja . 17 i)0 A udycja śląsko-lw ow ska fz 
okazji p rzy jazd u  do Lw ow a 1000 Ślązaków ).
17.30 Z p ieśn ią  po k ra ju . 18.00 Sylw etki spor 
tow ców . 18 05 U tw ory  fo rtep ian o w e  w wyk. 
Zofii K ern to p f Rom asizkowej. 18 20 „M odne 
lek i"  —  gaw ęda re g io n a ln a  Leoria W ołlejk i.
18.30 A udycja d ia ro b o tn ik ó w  19.00 K oncert 
rozryw kow y. 20.35 A udycje 'in form acyjne.
21.00 K oncert S tow arzyszen ia  M iłośników

r f  a t r  i muzyka
1’EATR M IFJSKI NA POHULANCE

—  Dziś, w poniedzia łek , d n ia  21 lis to p a  
da o godz. 20 w T ea trze  na  P o h u lan ce  d o ­
sk o n a ła  kom ed ia  L evala  „S u b re tk a "  reżv  
serii Z iem ow ita  K arp ińsk iego . K om edia ta^ 
zdobyła  sob ie  szczyt p o w odzen ia  w bieżą 
cym  sezonie i g ran a  je s t s ta le  p rz y  w ypelnio  
nej w idow ni. W esołe  p e ry p etie  m ło d e j p a ry  
m ałżeńsk ie j w śro d o w isk u  m ilionerów  in ie  
ry k a ń sk ich  po łączone  w dow cipnym  d ia lo ­
giem  —  sk ła d a ją  się na całość  kom edii Iry 
sk a jąc e j hum o rem  i w yw ołu jące j h u rag an y  
śm iechu na w idow ni. O bsadę tw o rzą . N a­
w rocka  (Subretka), Jasiń sk a-D etk o w sk a , Kor 
w in, Slaska, Jaśk iew icz, M artyka, Surzyńsk i, 
W ołłe jko , Ż uliński. Ceny p o p u larn e .

O praw a d ek o racy jn a  —  Ja n a  i Kam ili 
Golusów.

—  Ju tro , we w to rek  dn ia  22 lis to p ad a  o 
godz. 18 „Mairiella"..

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Tydzień propagandy teatru.
—  Dziś ukaże  się  po cenach p ro p a g a n ­

dow ych o s ta tn ia  now ość re p e r tu a ru  „K iysla  
Leśniczanka" —  o p ere tk a  Ja rn o  z J. K u l­
czycką w ro h  ty tu łow ej. U dział b ierze  cały 
zespół a rty styczny .

—  Ju tro  en tu z jasty  cznie p rzy jm o w an a, 
zaw sze m ile w idz iana  o p ere tk a  A braham a 
„B al w Savoy‘u “ z J a n in ą  K ulczycka w  roli 
g łów nej. T an g o h tą  będzie u ro cza  T a tian a  
M asłow a. Z espół „B alu w Savoy‘l“ należy  do 
n a jlep szy ch  spośród  g ran y ch  w „ L u tn i"  o p e ­
retek .

—  „Ogniem 1 m ieczem " —  T ea tr  d la  dzie 
ci zysk a ł ogrom ny suaces w ystaw ieniem  wi 
dow iska  w edług H. Sienkiew icza „Ogniem  
1 mleczem". M łodociani w idzow ie p rz y jm u ją  
sz tu k ę  en tu z jastyczn ie .

—  Im re  Ungar, ociem niały  p ian is ta  w y­
s tąp i w dn. 29 bm . w  sali b. K onserw ato  
ritim . B ilety  sp rzed a je  „F ilh a rm o n ia " , W ie l­
k a  n r  8.

u u  u t i u a u i i u n u i i i i i u i u u
NOWOOTWARTA

Teresy Łopuszańskiej
W i l n o ,  u l .  Ś n i a d e c k i c h  3

(róg M ostow ej) 
B ele trystyka  w języku polsklrr. i f ran ­
cu sk im . Książki d la  dZIecI i m łodzieży . 

Nowości pow ieściow e.

D aw nej M uzyki. T rau sm . z sali K onserw a 
to riu m  W arszaw . 22.00 , T em p eram en ty 1,1 — 
pow ieść m ów iona. 22.15 P ieśń  zw ycięstw a — 
k o n cert z  o k az ji 20-lecia O brony Lw ow a. 
22.55 „ I 10 la t istn ie je  K onw ent P o lo n ia "  — 
re p o rta ż . 23.00 O stali.le  w iadom ości i kom u 
n in a ty . 2.3.05 ZaK ończenie p ro g ram u .

Z A S U W  I  ^ 7  * ^ łat nl  Po tężny  fi lm o rrrło śc i ł n ien 9 w f/H

----------1 r
Conrad Yeidt A n n ab e lla

jak o  s io s tra  p rzywódcy rebe.m ntów . Film  o  im p o n u |acy m  ro z m a ch u  i wystawie.
n a d p ro g ra m : DODATKI.

H E L I O S  I ° s t a t n f a  d n i !  D O R 9 T H Y  L A N O M R
—  . I w  r e w e l a c y j n y m  f i lm ie  „ ¥ d M J

L u d w ik  S o B sk iG E N I U S Z  S C E N Y w arcyfilm ie  

Film jakiego jeszcze nie było!

K i n o  R a A R S  ̂ DŻIŚ PREMIERA. Dwaj mali gen iu sze ekranu 
Freddie Bartholomew oraz Mickey Rooney

św ietnym , w 'iszającym  f i lmie r.

i l  ® m m  j f f f
C h rześcijańsk ie  k ino

ŚWIATOWO | P O L / a  / W F G f f l
w sw oim  najnow szym  i na jw eselszym  f i lmie

„TANGO N0T T U m “
Toczątki sean só w  o jjodz. 4 -e j, w n ied z ie le  i św ięta od  godz. 1-ej

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne 
Telefony w pokotach , W inda osobow a

H O T E L

ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne 
Telefony w poko jach

I ł

Gr u ź l i c a  
p ł u c

jes t n ieu b łag an a  i coroczn ie , nie rob iąc  róż- 
wiele o fiar. P rz y  zw alczan iu  ch o ró b  płuc­
nych. b ro n ch ilu , grypy, uporczyw ego mę­
czącego kaszlu  i t. p. s to su ją  p. p. L ekarza

„ B a ls a m  T rtK o ian  —
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie  się  plw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia o rgan izm  i sam o­

poczucie chorego. S p rzed a ją  apteki

L n r A R z i * 1"
m t .

DR MED. JANINA
Piotrow icz Jurczenkow a

o r d y a  :or szp ita la  Sawicz.
C horoby sk ó rn e , w eneryczne i kobieca 

ul. Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, tel. 18-66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K  r o B
B l u m o w i c z

choroby  w eneryczne  skór ne  i m orzopłcio '-®  
ul. W ielka 21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz/ 

9 —13 i 3—8.

DOKTOR MED.
Zygm unt Kudrew icz

cboroLy w enery-zne, sk ó rn e  m oczopłcicw * 
ul. Zam kow a 15, tel. 19-60 P rz y jm u je  w godz. 

od  8 —1 I od  3—

D O K T O R
Z e l d o w i c z

C horoby skórne . w erervczne, syfilis, n a rzą ­
dów  m oczow ych, od (jod* 5 - 1  i 5—8 w. 

pow rócił

f t O K T O I t
Zeidow iczow a

C horoby kobiece, skó rne , w eneryczne, n a rzą ­
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 1 4—7, u l

W lloń-V„ X - 21. m 3 «o1. "TT

w m iin u u m iu m A U    aaJAt&USZERKIm . .  .m m e u m m m o o i n r  --niTT »
A K U S Z E R K A

M. B r z e z i n a
m asaż iecm iczy  1 e lek tryza^ ja  UL Grodz- 
na  Nr. 27 (Zw ierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a .

o ra z  G ab inet K osm ttyczny , o d m ładzan ia  
cery , u su w an ie  im a .sz c z e k , w ągrów , pie* 
gów, b rodaw ek , łup ieżu , u suw an ie  tłuazczfl 
Z b io d er i b rzu ch a , l#*m y ed m  gzające. 
w enny  elek tryczne, e lek try zac ja . Ceny przy­
stępne. P o ra d y  bezp łstn e . W ielka 4— 1.

A K U S Z E R K A
K arla  Laknergwsr

p rzy jm u je  od goaz. 9 ran o  do gooz 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń rk iego . 1 a —  ̂ róg uL

3 gi M aia obuk Sgdu
u i i i i u Ł . m i i ł i i i i . i . i i i i i m ł l ,   u l*
Nauka i Wychowanie
KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH inżi 

H G ajew skiego, p ryw atne, roczne, korespon* 
d ency jne  W arszaw a  22, P rzem yska  ł l- a .  —1 
W ydziały : m aszynow y, budow lany , m ie rn i-1 
czo-drogow y. O jiłata 15 zł m iesięcznie. 
P ro g ram y  w ysyłam y bezp łatn ie .

R  O  t  N  E  _THTHfH  m TmmYTYTTYmTYnTYTTTYTTY
DYPLOMOWANA PIELĘG NIARK A przy j 

m uje  d yżury  p rz y  chorych , z as trzy k i, bańki, 
m asarze . C en r k o n k u ren cy jn e . V*l. M e tro p o 1 

lila ln y  3 m. 8.

Gcrszor. Noz, W ilno , D om in ik ań sk a  U  
m. 20 ogłasza za  n iew ażny  w eksel na  sum ? 
zł 60, pł. w L idzie dn ia  16 g ru d n ia  rh. z w-jj 
staw ien ia  „B ław at P o lsk i"  J. M iskiewicz, Li-1 
da, ul. Maj. M ackiew icza 1. Z upow ażnien ia! 
A-ntoni M iśkiewicz.

S y g n a tu ra  Km. 767/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K o m orn ik  Sądu G rodzkiego w  W ołożynie 
B runon  G rudź, m ający  k an ce la rię  w Woło- 
żynie ul. W ojc iechow skiego  N r 77 na pud- 
staw ie  a rt. 602 k. p. c. pod a je  do publicznej 
w iadom ości, że d n ia  5 g ru d n ia  1938 r. o gę 
8 w m aj. Ł aw ski B ród. gm Z abrzezie  o d J 
będzie się  I licy tac ja  ruchom ości, należących 
do W an d y  K azim iery  R odziew iczow ej, skł» 
d a jący ch  się z 153 sz tu k  drzew , ściętych, so­
snow ych. O szacow anie n as tąp i w dn iu  licy­
tac ji.

R uchom ości m ożna  og lądać w d n iu  licy­
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym - 

D nia 17 g ru d n ia  1938 r.
K o m orn ik : Brunon Grudź.

44 4444A4J.Z44ZZZZZZ-. .14^44444444— 144'

: Kino „APOLLO"
3 w Baranowiczach
s  Dziś na jlepszy  ilm produkcji po lsk iej

jProf. WILCZURf
3 d a lsze  sen sacy jn e  d z ic e  .Z n ach o ra*
3 W roli gt. K. JU NOSZR-S TĘPO  tySM 
|  i szereg  najw yb. s ił  e k ra n u  po lsk ieg o
* 'STTTYYłłTVTTTTTTYTTrTTTTTTYłTTTłTTTTTTU

l

RED \K C JA  I ADM INISTRACJA 

K onto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu  
A dm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca. 

N BBt

O d d z ia ły : N o w o g ró d ek , B azyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zam kowa 4/7, tel. 73; B argnow dcze, 
W ileńska 42, tel. 96; B r te s ć  n/B.. ul. P ierac- 
kiego 19, tel. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P r z e d s ta w ic ie ls tw a :  Kłeck, Nieśwież, Słonim ,
S tołpce, Szczuczyn, W ołoźyn W ilejka, G ro d ­
no — 3 Maja 6, Suw ałki — Emili P la te r 44, 
R ów ne—3 Maja 13, W ołkow ysk—Brzeska 9/1
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CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie: z odnoszen iem  do 
domu w kraju —3. zł., za g ran i­
cą 6 zł,, z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scow ościach, gdzie  n ie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OG ŁOSZEŃ: Za w iersz m iiim eti. przed tekstem  75 g r., w tekście 60 gr , za tekstem  
30 gi, d robne  10 gr za w yraz, Najitiniesze og łoszen ie  d robne  liczym y za 10 stów . W yrazy 
tiu ity m  drukiem  liczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń miejsca dla .d robnych*  nie p rzyjm ujenY  
P rzy d z ia ł og łoszeń  do odpow iednich  rubryk zależny jest ty lk o  od A dm inistracji. Kronik* 
redakc. i kom unikaty  60 gr za wiersz jednoszpaltow y. Do ty ch  cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe .abelaryczne 50% , U kład ogłoszeń w tekście 5-iam ow y, za tekstem  10-łamowy 
Za treść  ogłoszeń i rubrykę „nadesła-ie redakcja nie odnow iada. A dm inistracje zastrzega 
soDie prawo zm iany term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. O g ło « e*  

ma są przyjm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Z nicz*, Wilno, ul. Bisk. Banaurskiego 4, tel. 3-40 uocł u e. (utiirewskiego. wileński u
Reduktor odp. Zbigniew Cieślik


